
Mosad/Dybiec , Brat Bliźniak
widzisz napalonego cpuna po drugiej stronie ulicy
to  ja 
jakoś dawniej tam
jakoś lepiej było nam
może podejdź po prostu i powiedz
żebym poszył się przespać
ponieważ nigdy nie wpadłem
i nigdy nie wpadnę na to sam

przechodzę przez jezdnie
nie ma tam pasów
za to wokół pełno psów

nie szukam miłość
nie otwieram zasłon
nadchodzi zima
mi brakuje snów

widzę w slow-motion
czytaj mu
słońce wypala mi oczy i
chu*
w majty schowana mam ostatnią kreskę ze stu

miłość mną gardzi
ja gardzę człowiekiem i kwita

nie mam już siły by nagrać coś o miłości
tak jakby chciała publika
chciałem odejść i życiem się zrzygać
miałem odejść a jednak oddycham

mały człowiek i metafizyka
meta, wóda, prochy - gdzie tu mistyka?

mój gorszy bliźniak znów ze mną
znowu zabiera mnie w ciemność
myślałem ze tworzymy jedność
chce go zabić, ale jest wewnątrz
mój gorszy bliźniak znów ze mną
znowu zabiera mnie w ciemność
myślałem ze tworzymy jedność
chce go zabić, ale jest wewnątrz

może jestem po prostu zły
kiedyś  bałem się tej odpowiedz
podamy jak krople na ziemie
ja wpadam na bit i dobrze to siedzi
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